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a LEZ ką pltymy, spy kusi, rmy | krak, ilustrowany: 


Fednkcya 


Pół: w 1 a ij w ŁODZI ke 
ocznie „ 5 „ — , : : c 
Kwartajnię © 2 ' 50| el. Przejazd AAG. Środa, dnia 23 lutego (8 marca) 1905 roku. 
Miesięcznie „ — n 85 3 telefonu 6983. Kantory: własny w Warszawie, Krucza AA 23; w Pabianioach u p. Teodora Hiinżej 


w Zgierze u p. ikiortaj w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń, ul. Piotrkowska Af 103. 


Teatr P 


pod artystycznem kierownictwem M. Gawalewicza. 


se- W czwartek po raz pierwszy 


Komedya Stanisława Łapińskiego i H. Michalskiego. 
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atru, 
po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


w Warszawie 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 


W. P. 


Dotychczasowa organizacya sprzedaży produktów naszych 


 Mączki Mlecznej Nestlé’a i 
Mleka Kondensowanego Nestle'a 


okazała się, mimo ogromnego powodzenia produktów tych, wadliwą, wobec czego zaszła koniecz- 
ność otworzenia w Królestwie Polskiem specyalnego składu, przeznaczonego dla potrzeb miejscowych. 

Aby ułatwić Sz. odbiorcom kupno mączki naszej, rozpowszechnionej w całym świecie od 
35 lat z górą i cieszącej się coraz większem uznaniem, postanowiliśmy powierzyć od 1 stycznia 


r. b. przedstawicielstwo naszej firmy i wyłączną sprzedaż naszych preparatów Mączki Mlecznej Wystawa Maryańska. 


NNNNA 


—— 


Nestló'a i Mleka Kondensowanego Nestló'a 


m y = i Przed paroma tygodniami zawahały się losy 
p. d lanowI my all WI Wystawy Maryańskiej: rzucone mianowicie było 


pytanie, czy dla wielu względów nie należałoby 


> odłożyć terminu jej otwarcia do miesięcy jesien- 
x w WARSZAWIE. nych r. b.? Na ogólaem jednakże posiedzeniu 


2 


» 


Dobra opinia, jaką cieszy się pan Fabian Klingsiand i jego rozgałęzione stosunki handlo- członków Komitetu zadecydowano, żeby utrzy- 
we, SĄ dla nas dostateczną rękojmią, że przedstawicielstwo nasze oddajemy we właściwe ręce, mać w dawnej swej sile termin poprzednio ozna- 
i że potrzeby naszych Sz. odbiorców będą należycie uwzględnione. czony, t. j. miesiące: maj i czerwiec. Na rze- 

Prosimy uprzejmie Sz. odbiorców o zwrócenie głównie uwagi na zaopatrywanie puszek czone postanowienie wpłynęło kilka bardzo po- 
naszych w opakowanie papierowe z tekstem w języku francuskim, oraz ważnych powodów, pe przytem maj, to przecież 
miesiąc Maryi, najbardziej więc odpowiada on 
celom samej wystawy, mającej być hołdem pu- 
blicznym, przez nss złożonym Bogarodzicy, dla 
uezczenia pamięci zeszłorocznego jubileuszu. 

Trzy miesiące upływa od chwili zawiązania 
się Komitetu wystawowego. Przez czas ten, dzię- 
ki opiece i poparciu projektowan j Wystawy 
Maryańskiej ze strony Najdostojniejszych Paste- 
rzy naszych dyecezyj, coraz szersze koła miło- 
śników sztuki religijnej interesować się zaczęły 
sprawą Wystawy, oświade:aą6 gotowość swą 
czynnego jej poparcia. Przedewszystkiem cyłon- 
kowie-delegaeci dyecezyalni chętnie zajęli się 
zorganizow:n'em poszukiweń p» kościołach przed- 
miotów odpowiednich na Wystawę; od posiada- 
czy zaś większych i mniejszych zbiorów prywat- 
nych coraz liezniej nadchodzić zaczęły deklara- 
cye z wymienien em różnzgo rodzaju posiada- 
nyeh pamiątek, nieraz bardzo rzadkich i cen- 
nych, żacf arowanych na Wystawę. 


w czerwone etykiety z białym krzyżem pośrodku i firmą naszego przed- 
stawiciela p. FABIANA KLINGSLANDA, ostrożność niezbedna wobec wiólu nieudolnych 
i szkodliwych dla zdrowia falsyfikatów niemieckich, zjawiajacych się coraz częściej 
p O CRC 


w ostatnich czasach 
(add a AA 


Uprzedzamy też Szan. naszych odbiorców, że puszki tylko z powyższemi etykietami za ory- 
—— 0 JO Z PoWYZSZEMI etykietami ZA ory- 
ginalny | prawdziwy wyrób firmy naszej uważać należy. 

Otwierając specyalny skład naszych preparatów, dajemy możność szybkiego wykonania 
zleceń, oraz korzystania z jaknajdogodniejszych warunków kupna. 

W ten sposób zapewniamy świeżość naszych produktów i tem samem oddajemy nieocenione 
usługi sprawie odżywiania dzieci. 


Vevey, 1 lutego 1905 r. 
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Société Anonyme Henri Nestle. 


Nasze produkty są do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
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"A ZY MARK AI Ę AR RCA RE Do ebeenej. chwili deklaracyi takich otrzy - 


I i F bi i i ZAKŁAD h mel śmy jaż sto kilkadziesiąt, wiele z nich wy- 

Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia „i ZATEAD,, | gazie js” sio klkadriosan meloa m sb 

ii przedmiotów, złączonych ze czcią Bogarodzicy: 

WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena. od kilku również członków- delegatów nadeszła 

wiadomość, iż mają nadzieję zebrania u siebie 

LEN Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wehodzące, tanio i akuratnie. z kościołów pów? oka odpowiednich 
Na żądanie w 24 godzin. -qag Łódź, PIOTRKOWSKA Xe III, Telefon nr. 851. 120 —102-3 | na Wystawę dzieł sztuki i zabytków z przeszło- 


2 
4 = Z I UOR 0 KOZIE, 2 NRC 2 
ści. Spodziewać się zatem rależy, iż Wystawa 
zgromadzi z różnych stron kraju bardzo wiele 


dzieł pamiątkowych i cernych, które stanowić 
będą widomy hołd twórczości i pobożneści chrze- 
ściańskicj, skierowanej ku 'uczezeniu Niebios 
Królowej! 

Powoli napływać już zaczynają do kaucela- 
ryi Komitetu uprzednio zadeklarowane przedmio - 
ty, o których, w miarę kwalifikowania ich na 
Wystawę przez rzeczoznawców, podawać będzie- 
my do wiadomości publicznej właściwe sprawo- 
zdania. 

W ubiegłym miesiącu Komitet najz odbył 
parokrotne narady, pod przewodnictwem J. E. 
ks. Biskupa Ruszkiewicza, omawiając spraw kil- 
ka, dotyczących wewnętrznej organizacyi Wy- 
stawy. Pomiędzy innemi zaakceptowano przy- 
jęcie kilku nadesłanych do Komitetu ofert, a mia- 
nowicie: 

Zakład artystycznych witraży p. Białkow- 
skiego ofiarował się wykonać specyalnie na Wy- 
stawę ozdobny witraż, przeznaczając go jako dar 
dla przyszłej świątyni Niep. Poczęcia N. M. P. 
Szkie rysunkowy tego witrażu przedstawiony 
był Najdostojniejszemn Arcypasterzowi i uzyskał 
Jego phwałę i aprobatę, Również ozdobny 
witraż, zastosowany do Wystawy, wykonać ma 
zakład artystyczny p. Skibińskiego. Zaakcepto- 
wano także ofertę wł:Seicieli zakładu fotogra- 
f.eznego, p. Goleza, mającej zamiar podjąć wy- 
dawniotwo zeszytowe artystycznych reprodukcyj 
przedmiotów eelniejszych, jakie się znajdą na 
Wystawie. Przyjęto równizź ofertą wydania ¿€X 
re” Wystawy bronzowego medalu, pamiątkowych 
medalików i obrazków. Część dochodn z roz- 


sprzedaży tych przedmiotów przeznaczora Zosta-. 


ła przez skladających ofertę, na rzecz przyszłej 
świątyni. 

W sprawie wydania katalogu rozumowanego 
o Wystawie odbyło się w dniu 26 z. w., w bi- 
blioteze ordynacyi hr. Krasińskich, speeyalne po- 
siedzenie Sekcyi bibliograficznej Komitetu, na 
którem przewodniczył J. E ks. Biskup Raszkie- 
wicz. Opracowania kataloga podjął się p. Fran- 
ciszek Pułaski, według ułożonego przezeń planu, 
zamierzona praca ma odzwierciadlić cześć naszą 
ku Bogarodzicy, w kościele, w harodzie i wresz- 
cie w sztuce 1 poezyj. Plan cały opracowania 
katalogu uzyskał ogólną aprobatę członków 5Sək- 
eyi bibliograficznej, których kilku ofiarowało 
czynną swą pomoc w podjętej pracy. 

Dotychczasową liczbę członków delegatów 
dyecezyalnych powiększył obecnie ks. kanonik 
Kierpowski z Kowna, niedawno mianowany przez 
J: E. ks. bisknpa Pallulona delegatem Kom tetu 
ua dyecezyę Żmujdzką. Niewątpliwie, szanowny 
delegat z równą jak i iuni gorliwością przystąpi 
do powierzonego mu dzieła i nadeśle cenniejsze 
ze Żmujdzi przedmioty, nadające się na Wysta- 
wę Maeryańską. Jest również. nadzieja, iż także 
z Księstwa i Galicyi nadejdzie pewna ilość 
przedmiotów na Wystawę. Pan Bartynowski 
z Krakowa, redaktor „Sodalisa* ofiarował uprzej 
mie usługi swe pośreduictwa w przesłaniu do 
Komitetu wszystki:h przedmiotów, jakie tam bę- 
dą zaofisrowane na naszą Wystawę. 

Ponieważ prezes Komitetu, J. E. ks. biskup 
Ruszkiewicz zmuszony był wyjechać na kilkoty- 
godniową kuracyę zagranicę, naczelną więc opie- 
kę nad sprawami Wystawy przyjął laskawie 
Najdostojniejszy nasz Arcypasterz, który żywo 
interesuje się nią j każe o wszystkiem, co jej 
dotyczy, zdawać sobie szczegółowe relacye. 

Pomiędzy jmnemi J. E. ks. Arcybiskup nie- 
dawno wyrzził zezwolenie swe na urzeczywist- 
nienie projektu jednego z członków delegatów, 
aby podczas trwania Wystawy w pewnych go- 
dzinach doia na sali wystawowej odbywać się 
mogły koncerty religijne. W tym celu umie- 
szezone będą w sali wystawowej większych roz- 
miarów organy. Z pewnością znajdą się teź 
chętni wśród grona naszych muzyków, którzy 
nie odmówią swego współudziału w projektowa- 
nych konceriach. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawie Wystawy 
Maryańskiej udziela osobom interesowanym kan- 

„celarya Ksmitetu wystawowegó, mieszeząca się 
w domu J. E ks. biskupa Ruszkiewicza, przy 
ulicy Krakowskie Przedm. M 1. Eancelarya od 
dnia 1 b. m. otwarta jest eodzieanie, za wyjąt- 
kiem świąt i niedziel, od godz. 10 rano do Żej 
popoładaiu i od 5 do 6 wieczorem. 

Ks H. Skimborowicz, 
Sskretarz Komitetu. 
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ROZWÓJ — Środa, dnia 8 marca 1905 


(Z Komitetu przeciwżebraczego. 


Wczorajsze doroczne zebranie członków Ko- 
mitetu przeciwżebraczego, które. jak wiadomo 
odbyło się w drugim terminie, rozpoczął p. Mos- 
sakowski, dotych:zagowy kasyer Wydziału wy- 
szukiwania pracy, zdaniem rachunków. 

Z kolei odczytano sprawozdanie z całorocz- 
nej działalności Komitstu nrzeciwżebraczego, w 
którem przewodnicząca p. Halina Swinarska pro- 
siła o zwolnienie z dotychczasowego mandatu. 

Sprawozdanie to ze względu na zapozaanie 
czytelników z działalnością jednej z ogromnie 
racyonalnych instytucyj, przytaczamy poniżej: 

„Komitet przeciwżebracy zakończył pierwszy 
rok rzeczywistej działalności i robi rachuńek su- 
mienia, aby przekonać się. ezy oddał społeczeń - 
stwu swemu pewne usługi, tak jak pragaał tego go- 
rąco. Zanim wszakże zastanowimy się nad mo- 
ralnemi rezultatami zbiorowej pracy naszej, 40- 
baczymy. jak ona przedstawia się pd względem 
liczbowym. 

Ilość członków naszych wzrosła znacznie, 
bo podczas gdy © początkiem roku garstka ia 
przedstawiała zaledwie skromną liczbę trzydzie- 
stu kilku, to na 1 stycznia r. b. liczba ta wy- 
nosiła już 129 członków, płacarych razem mie- 
sięcznej składki rub. 109 kop 98, a obecnie na- 
leży do naszego grona — wyłączając Wydział 
wyszukiwania pracy — osób 144; dochód zaś 
miesięczny ze składek wynosi 117 rb. 98 kop. 
Dochód roczny wynosił rh. 1726 kop. 96. Z te- 
go wpłvneło rb. 622 kon 70 ze stałych składek. 
rubli 666 kop. 48 » cf.er jednorazowych, rb. 166 
kop. 20 ze sprzedaży rabatowvch, rb. 41 wzięto 
z sekcyi odpadków. %aś rb. 230 kop. 60 wyco- 
tfono z fanduszów Komitetu, złożonych w Towa. 
rzystwie Dobroczynności na zakupieaie inwenta- 
rza dla Sekeyi odpadków. 

Nietylko wszakże na składkach ezłowzow- 
skich zależy Komitetowi. Pragnie on mieć jak- 
najwięcej członków czynaych, t. j. takich, któ- 
rzyby szczerze zajęli wię losem powierzonych go- 
hie przez Zarząd rodzin i dołożyli starań, aby 
wydźwignać je x nędzy zarówno materyalnej, 
jak i moralnej. Starać się dla nich o pracę, u- 
mieszczać chorych w szpitalach, dzieci w szko: 
łach, ocbronkach, na koloniach letnich, starać 
się dla chorych o opiekę lekarską, lekarstwa, 
a prócz tego w miarę potrzeby dawać ubrania 
oraz zasiłki pieniężne z funduszów Towarzystwa. 
Robiliśmy to wszystkc; ale wszakże zaznaczyć 
trzeba, że liczba członków pojmujących obowiąz- 
ki swoje, tak, jak tego pragnie Komitet w zało- 
żeniu, tworząc instytucyę, jest jeszcze stanowczo 
za mała na potrzeby łódzkiej nędzy. Trzeba 
nam wszystkim stanąć euergieznie w szeregach 
pracujących szczerze i wytrwale, obowiązkowo, 
bo wtedy dopiero będą usiłowania nasze prawdzi- 
wie owocne. W przeciągu roku wydaliśmy bie- 
dnym gotówką rb. 1009 kop. 93; z tych większa 
część poszła na wsparcia tygodniowe i opłacenie 
zaległego komornego ludziom, którzy dach tracili 
nad głowa, część na pomoc w zakupieniu ma- 
szyny do szycia dla krawcowej, wdowy wspie- 
ranej dawniej przez nas, a która obecnie wraz 
z dziećmi bez naszej pomocy utrzymać się może; 
dwom zaś szwaczkom wykupiono zastawione ma. 
szyny do szycia. Jak szczegółowe rachunki wy- 
kazują, poświęcono także niewielkie kwoty na 
wysyłanie na posady ludzi, k'ó%ym po za biurem 
pracy udało się nam wyszukuć zajęcie na pro- 
wincyi. Prócz tego % wymienionych pieniędzy, 
a dzięki hojrej bardzo pomocy pp. Emilostwa 
Geyer, utrzymujemy czworo sierot, z tych troje 
młodszych chodzi do I Oehreny ijest na wycho- 
waniu u uczciwej wdowy, której w ten sposób 
dajemy możność łatwiejszego utrzymania się wraz 
z dziećmi własnemi, czwarta zaś piętnastoletnia 
dziewczynka, wyrwana z fabryki, gdzie praco- 
wała nad siły. uczy się się i przygotowuje na 
ochroniarkę. Nie potrzebujemy dodawać, że nad 

sierotami mamy możliwie ezujną opiekę. 
Szesnastu kobietom, pozbawionym pracy, 
wystarano się w rzeźni miejskiej o pozwolenie 
nabywania f.aków, które po oczyszczeniu dostar- 
czały do fabryczn:j kuchni Tow. Ake. Geyera 
oraz domów prywatnych. Na zakupienie fiaków 
dano tym wszystkim kobietom pożyczki, które 
| 


następnie powoli zwrócone zostały, Pilniejsze ko- 


biety miały z tej dostawy do 3 rb. tygodniowo. 
Csalkowity 


Tow. dobroczynności, p. Kunitzer, zapewniał nas, 
j 


roczny rozchód przedstawia się 
jak następuje: na wsparcia rb. 1009 kop. 93; na 
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| odzież dla biednych, zakupioną w Salach zajęć 
rb. 50. Sakeyi odpadków dano ogółem rb. 375, 

| służba rb. 6, materyały piśmienne, inkasa i in- 
ne drobne wydatki rb. 39 kop. 66. Razem rb. 
1480 kop. 64. Pozostało zatem w kasie na rok 
1905 rb. 246 kop. 32, z których rb. 100 złożo- 
no w głównej kasie Towarz. dobroczynn ści; na 
dobro Komitetu przeciwżebraczego. Obecnie fan- 
dusz Komitetu wynosi rb. 1115 kep. 75. Jednem 
ze źródeł, z których Komitet ma nadzieję w nie- 
dalekiej przyszłości czerpać poważaiejsze docho* 
dy, są: kości i odpadki. Sekcya odpadków ist- 
nieje zalsdwie od josieni, a kośćmi rozpoczęliś* 
my handel dopiero Ż8 maja r. zesz.; nie może 
zatem być jeszcze mowy o rocznem sprawozda* 
niu, stwierd:ić jednak to należy, że przy od- 
padkech dajemy po dziś dzień utrzymanie 15—16 
ladziom. Celem powiększenia fanduszów naszych 
umieściliśny 36 skarbonek u osób prywatnych, 
a przed kilka miesiącami wnieśliśmy do Zarzą 
du Tow. dobroczynności kilka próśb, mających 
na celu dobro naszego Komitetu, mianowicie: 

1) O oddanie nam przy ul. Cmentarnej sz0- 
py, stanowiącej własność Tow. dobroczynności, 
na pomieszczenie odpadków. Przyrzeczono dać 
nam tę szopę w dzierżawę na potrzeby Komitetu. 

2) O wyrobienie n władz pozwolenia na o- 
tworzenie apteki, któraby obsługiwała bezpłatnie 
wszystkie Sekcye Tow. dobroczynności, a przy- 
tem mogła jeszcze dać zysk względnie poważny. 

3) O sprowadzenie trzech S .óstr miłosierdzia 
(szarytek), aby zamieszkały w pobliżu Bałut i 
na lud tamtejszy wpływ umoralniający wywie- 
rały. Dodać należy, że dzięki szlachetaości ofia- 
rodawcy, który ule życzy sobie być wymienio- 
ny, mamy już dla trzech S.6str zapewnione miesz- 
kanie, wraz z całkowitem utrzymaniem. Prezes 


że Zarząd zacząl już w tych sprawach starania, 
ale odpowiedź dotąd nia nadeszła. 


W celu zwiększenia naszych funduszów, za”. 


częliśmy juź przygotowywać dziecinne przedsta” 
wienie amatorskie, połączone z koncertem, lecż 
musimy je, niestety, odłożyć do spokojniejszych 
czasów. 

Lokal nasz znajduje się od 1 styeznia r. b. 
przy ul. Smugowej, w domku, należącym do I ej 


Ochrony. Ma on tę dobrą stronę, że przy nim. 


jest duże podwórze, na którem biedni łatwo p0- 
mieścić się moga, mie zalegając ulicy (tak, jak 
to było na ul Wólezańskiej), a wreszcie blizko 
Bałut, gdzie mieszka większość biedaków, pozo- 
stających pod naszą opieką. ` 

Wobec wyjątkowych czasów obecnych, tru- 
dno przewidzieć, jak przedstawi się budżet na- 
szych dochodów na rok bieżący. Być może, że 
nie tak Źle, jak to większość przewiduje, jeżeli 
ogół spółpracowników firm łódzkich pójdzie z% 
przykładem urzędników Tow. ake. L. Gsyera, 
którzy wchodząc w ciężkie położenie biednej 
ludności łódzkiej, zobowiązali się płacić przeź 
rok bisżący na nasz Komitet miesięczne składki, 
począwszy od 12 rub., a skończywszy na 20 kop. 

W czasie działalności naszej, zrobiliśmy bar- 
dzo smutne doświadczenie. Zapomogi pieniężne, 
udzielane biednym stale, bardzo często działały 
demoralizująco. Ludzie ci, oglądając się na ty” 
godniowe wsparcia, które podług umowy naszej, 
powinny były być udzielane nie dłużej nad trzy 
miesiące, stawali się gnuśni, pomoc udzielaną U“ 
wzżali za obowiązek, nie za dobrą wolę, grożą 
niekiedy w oczy i poza plecami, gdy ktoś mio 
nie dostał, lub mniej, niź oczekiwał. Tego same- 
go przykrego rozczarowania doznał) kilka rodzin 
wiłosiernych, u których udało się nam umieści 
w czasie jesieni i zimy około trzydziestu osób n% 
bezpłatne obiady. 

Uradzono zatem na zebrania Zarządu Komi- 
tetu przeciwżebraczego postawić wniosek, aby 
wsparcia wydawane były tylko w razach wyjąt” 
kowych i tv Ściśle z góry określonych, zaś wy” 
silki nasze skierować w kierunku dawania zgła” 
szającym się do nas tylko pracę i dlatego, 2% 
leży głosować na zebraniu za możliwem roz8%€” 
rzeniem Sal zajęć». 

Prócz powyższego sprawozdania gospodar 
Sekcyi zbierania odpadków p. Pruszyński odezytał 
azczegółowe dane, tyczące się tejże S:kcyi I WY” 
kazujące stały jej rozwój. 

Następnie gospodarz Sal zajęć p. 
sprawozdanie z działalności instytucy” 


ezasu do 1 marca 1905 roku: 
obrać 


zdawał 
obejmujące okres 
| P. Buchowski roztoczył przed slachaczami 
| powstania i rozwoju Sal zajęć, dowodząć, 
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ROZWOJ — Sroda, dnia 8 marca 1905 r. 


za TO 


w niedalekiej przyszłości będą cne mcgły istnieć 
o własnych siłach, 

Nad ważną tą kwestyą rozwinęła się dysku- 
sya, w której brali udział pp.: Sarasiekowa, 
Hermesowa, Żelazowski, Mogilnieki, Jaśkiewicz i 
Kędzierski. 

P. Żelazowski zalecał unikania konkuren- 
cyi rzemieślnikom i lepsze reklamowanie oma- 
wianych Sal zajęć. Dla zarądzenia pierwszemu 
P. Mogilnicki proponował wprowadzenie do Sal 
zajęć nowych gałęzi przemysłu, między innemi 
wyrobu zabawek, które dotychczas nadchodzą do 
nas z zagranicy. i 

Celem lepszego reklamowania Sal zajęć p. 
Hermegowa radzi rozlepiać odpowiednie ogłosze- 
nia w terytoryach fabrycznych, p. Jaśkiewicz 
zaś proponuje na wzór stowarzyszenia rusinów 
<Zorje* skupować starzyznę i w Salach zajęć 
przerabiać ją na użyteczną gaisderobę. 

Jednogłośnie postanowiono Salo zajęć wziąć 
w specyalną opiekę. 

O działalności Biura wyszukiwania precy 
niewiele się dowiedziano, ponieważ nie zualazł 
się nikt, ktoby mógł objaśnić dokładnie zgroma- 
dzonych o rozwoju tej instytucyi. 

Jedynie ks. Widner udzielił kilku swych 
spostrzeżeń, które też skrzętnie zanotowano, 

Na zakończenien zebrania przystąpiono do 
wyborów Zarządu, składającego się z 24 osób. 

Wybory dały wynik następujący: Svinarska 
(37 gł.), Koźmiński (36 gł), Serosiekowa (36 gł), 
Erbrichówna (36 gł), Mogalniczi (34 gł.), Pru- 
szyński (33 gł), Dąbrowska (33 gł), Pestrowska 
(33 gł.), ks. Widner (33 gl.), Żelazowski (32 gł.), 
Stasiulewski (32 gł.), Babieki (31 gł.), Mittel- 
staedt (30 gł.), Truszkowska (28 gł.), Zaborowski 
(28 gł.), Medyński (28 gł.), dr. Mittelstedtowa 
(27 gł.), Buchowski (26 gł.), Mogiloicki Aleks. 
(22 gł), Rejewska (22 gi.), pastor Manitius 
(21 -gł.), Kamocki (21 gł), Jarosławska (20 gł) 
i Weil Władysław (20 gł.). : 

Z kolei największą ilość głosów otrzymali: 

Pp. Trepka, Makarczykowa, Milińska, Pel- 
kowa, Hermesowa, Bojanowska, Kobierzycki i 
inni. 

Czlem ukonstytuowania nowego Zarządu wy- 
znaczono zebranie na piątek nadchodzący, które 
ma się odbyć o godz. 8 wieczorem w sali Przy- 
tułku. 

Posiedzenie zamknięto 0 godz. 12 w nocy. 


- z a 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA-SŁOWIAŃSKIE, Dziś Mścisława. Ju- 
tro Bożesława. 


TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Kolejarze,“ komedya St. Łąpińskiego i H. Mi- 
chalskiego. Początek o godz. 8'/, wieczorem. 


KRONIKA, 


Osobiste. Gubernator piotrkowski, szambelan 
woru, rz. r. st. Arcimowicz wyjechał wczoraj 
do Warszawy, zkąd udać się ma do Sosnowca. 

Wyjazd brygady. W składzie wezwanej na 
Daleki Wschód dv Władywostoku 75-ej brygady 
artyleryjskiej, konsystującej obecnie w Łodzi, 
wyjeżdżają następujący polacy: 

Stanislaw Laberudzki sztabs kapitan, Bob- 
dan Szyszkowski, podporucznik i Liwicki, kapi- 
tan, oraz chorążowie, obecnie znajdujący się na 
służbie, jako ochotnicy: Stefan Szaniawski, wy- 
Chowaniec szkoły handlowej łódzkiej, Bronisław 

ięckowski, kandydat praw, wychowaniec uni- 
Wersytetu warszawskiego, Euzebiusz Kanieki, wy- 
Chowaniec szkoły handlowej warszawskiej, Ste- 
fan Starkiewicz, wychowaniec gimnazyum łódz- 
iego i Włodzimierz Fiszer, chemik, wychowa- 
Mec politechniki ryzkiej. 

Brygada będzie stanowiła garnizon Włady- 
Wostoku, podzielona została na trzy eszelony i 
wyjeżdża z Łodzi: pierwszy eszelon złożony z I 
1 [l bateryi i 10 brygady artyleryjskiej, stano- 
Wiącej część brygady 75 ej—dnia 26 b.m., esze- 


on II złożony z I i IV bat. 75-ej brygady arty- ` 


z pdskiej—w d. 27 b. m. i eszelon III złożony 
IL x III bsteryi tejże brygady—28 b. m. 


leni Otwieranie restauracyj. Na podstawie zezwo 


alegoryj i piwiarnie mogą być obecnie otwarte 


& Zarządu akcyzy zakłady restauracyjne 3 ej * 
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do godz. 8-ej wieczorem. Za dni kilka, jak sły- 
szeliśmy, zakłady wzmiankowane zamykane być 
mają jak dawniej w normalnych warunkacb o 
godz. 10-ej wieczorem. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Nawrot nr. 62 Wilhelm Anders, lat 60; na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 192 Symcha Grynbaum. lat 20 i na ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 58 Katarzyna Binkowska, lat 40. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
chorym doraźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 

Napady. Na ul. Aleksandrowskiej nr. 15 Franci- 
szek Wawrzynkiewiez, 32-letni robotnik fabryczny, Zo- 
stał w biały dzien napadnięty przez nieznajomego czło- 
wieka, który nożem zadał mu ranę w krzyż. Lekarz Po- 
gotowia ranę opatrzył. — Wczoraj dóść późno wieczorem 
wracało do domu, położonego przy ul. Widzewskiej, dwu 
braci muzykantów, Oskar, lat 23 i Herman, lat 25, Hem- 
plów. Na ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 31 zostali napadnię- 
ci przez trzech ludzi, agdy się bronić zaczęli, napastnicy 
nożami zadali im kilka ran w głowę, boki piersi, poczem 
spłoszeni przez nadchodzących ludzi, zbiegli. Do ranio- 
nych zaweżwano Pogotowie; rany Oskara okazały się 
lżejszemi, po opatrzeniu ich, pozostawiono go na miej- 
scu, zaś Herman, jako ciężej ranny, odwieziony został do 
szpitala św. Aleksandra. 

Z wozu. Przy zbiegu ulic Benedykta i Długiej 
konie zaprzągnięte do naładowanego wozu, przestraszyły 
się nadbiegającego tramwaju i raptownie skręciły w bok, 
skutkiem czego nastąpiło wstrząśnienie, przyczem 32- 
letni robotnik, Andrzej Orchowski, spadłna bruk i ciężko 
zranił twarz. Pomocy udzieliło Pogotowie." 

Z ulicy. Na ul. Mikołajewskiej nr. 40 przechod- 
nie zauważyli człowieka, lat około 5%, leżącego na chod- 
niku bez: przytomności. Wezwano Pogotowie; lekarz, mi- 
mo użycia energicznych Środków, nia zdołał chorego 
przyprowadzie do przytomności i odwiózł go do szpitala 
św. Aleksandra bez moznośsi sprawdzenia nazwiska i 
adresu. 

Obłąkany. Na ulicach naszego miasta pojawił 
się człowiek lat około 35 chory umysłowo i pozostający 
bez żadnej opieki. Do chorego wezwano Pogotowie, któ- 
re jednak w takich wypadkach jest bezsilne, bo niema 
gdzie umieścić tukiego nieszczęśliwego, który w rezulta- 
cie pozostaje na bruku. 

Ze schodów. W dniu wczorajszym wieczorem 
na ulicy Średniej Ne 16, Ignacy Korpol, 52-letni stróż, 
spadł ze schodów, przyczem zranił się w głowę i wy- 
wichnął lewą nogę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr, Na wczorajszych przedstawieniach 
w teatrze Wielkim zgromadziło się publieznoświ 
mniej, niż zwykle. 

Na pr'południowem odegrano efektowną baśń 
dramatyczaą „Kopciuszek“; wieczorem zaś melo- 
dyjną operetkę Zellera „Ptasznik z Tyrola*. 
P. Olszewski odśpiewał z powodzewiem rolę owe- 


- go handlarza ptaków Adama; doskonałą Krysią 


rozaosicielzą listów była p. Maryewska. 

Całość wystawienia „Piasznika z Tyrolu“ 
wypadła dość udataie. W akcie 2 odtańczono 
taniec „Tyrolski*, który musiał być powtórzony 
na żądane publiczności. 

Jutro, t. j. 9 b. m. w teatrze «Vietoria» 
wystawioua będzie po raz pierwszy komedya 
<Kolejarze> Stanisława Łapińskiego 1 H. Michal- 
skiego, osnnta na tle stosunków kolejowych, do- 
tychczas prawie niewyzyskanych na s'enie. 
A jednak z rozwojem sieci kolejowej kolejarze 
stworzyli sporą jaź grupę społeczną, pośród któ- 
rej dzieją się rzeczy ciekawe i rozgrywają dra- 
maty życiowe. toczy się zajadła walka o byt, 


są ludzie zacni i karyerowicze, słowem nie brak 


czynników drametyczuych i rysów charaktery- 
stycznych, z których komedyopisarz może stwo- 
rzyć r:ecz ciekawą i interesującą cgół. 

Koncert Lutni. W trzecim koncercie sezo- 
nowym Towarzystwa śsiewaczego Lutnia, który 
odbędzie się w lokalu własnym w sobotę, dnia 
18 msr'a, wezmą spółudział soliści: p. Jadwiga 
Matyasiakówna „(3krzypee) p. Stanisław Sien- 
kiewicz, artysta opery (śpiew), i p. Orliński, ar- 
tysta teatru łódzkiego (deklamącya). Chór mę- 
ski i mieszany Lutni wystąpi z zupełnie nowym 
programem. 


Z WARSZAWY. 


— W lokalu Kasy literackiej odbyła się na- 
red: warszawskich autorów dramatycznych, na 
której zapadły uchwały: 1) Wysłać do prezesa 
Komisyi dla spraw prasowych, tajnego radcy 
sianu, Kobeki, depeszę w sprawie cenzury utwo- 
rów dramatycznych. Dspesza brzmi: 


„Niżej podpisani polsey autorowie drama- 
tyczni uważają za niezbędne zwrócić W. Ekse. 
uwagę na potrzeby zmiany warszawskich stosun- 
ków cenzuralnych w cakresie sztuk dramatycz- 
nych polskich, stosunki te bowiem, skutkiem ten- 
dencyjnej surowości, skierowanej przeciw chara- 
kterowi narodowemu i społecznemu tychże sztuk, 
uniemożliwiają rozwój sztuki dramatycznej i tea- 
tru polskiego w kraju naszym“. 

2) Poczynić starania w celu założenia związ- 
ku polskich autorów dramatycznych w War- 
szawie 

Dla zredagowania astawy wybrano komisyę, 
złożoną z pp: Gabryela Kempuera, Jana Augu- 
sta Kisielewskiego, Stanisława Kozłowskiego, 
Władysława Rabskiego i Kazimierza Zalew- 
skiego. 

— Na posiedzenin Komitetn badowy trze- 
ciego mostu na Wiśle, pod przewodri:twem p. 
prezydenta m. Warszawy rozpatrzono waranki, 
podane przez firmę Rudzki i Sp. 

Kosztorys robót wynosi około 2,950,000 rb. 
Od tej sumy komitet zażądał pewnego ustępstwa, 
na które w zasadzie przedstawiciel fabryki się 
zgodził, zastrzegając sobie jednak danie odpo- 
wiedzi do wieczora. 

W teu sposób sprawa budowy jest załatwio- 
na. Roboty trwać bęią przez lat trzy, zaczyna- 
jąc od kwietnia r. b. 

— W „Kuryerze Codziennym* czytamy: Na 
mocy aktu regentalnegu wydawnictwo „Kuryerą 
Codziennego“ przeszło na własność +p. Józefa 
Grodeckiego, Władysiawa H ffmana 1 Kazimierza 

yckiego. 


Pożar w seminaryum. 


, Korespundent «Rask. Słowa» z Mińska dv- 
nosi: 

„Dnia 27 latego o godz. 9 ej wieczorem 
mieszkańcy Mińska, przechodzący ulicą Aleksan- 
drow»ską, zostaii zaalermowani przez niezwykły 
hałas, wydobywający się z gmachu seminaryum 
duchownego. Okna były nieoświetlone, z wnętrza 
dochodził dźwięk tłuczonych szyb. Nadbiegła 
policya, lecz nie mogła się dostać do wnętrza, 
drzwi od ulicy okazały się bowiem zatarasowane. 
Około godz. 11-ej wieczorem gmach seminarynm 
zaczęły oświetlać wydobywające się płomienie. 
Na ratunek przybyło kilka oddziałów straży o- 
gniowej, dostęp jednak do wnętrza płonącego 
gmachu był wciąz niemożliwy. 

Tymczasem przed seminarynm 
się władze, przybył biskup, zbiegła się liczną 
publiczność. (Gmach seminaryum otoczono kor- 
donem, złożonym z setki kozaków. Gly wresz- 
cie udało się opanować pożar i dostać się do 
wnętrza zatarasowanego gmachu, oczom cieka- 
wych ukazał się obraz zupełnego zniszczenia. 
W pokojach, w których odbywały się lekcye, 
szafy były porozbijane, ławki połamane, okna 
wybite. 

W pomieszczeniu zarządu archiwu okazało 
się zniszczone doszczętnie, dzienniki sprawowania 
się uczniów i wszelkie inne zostały podarte. 
Mieszkanie rektora uległo zupełnemu pogromowi: 
lustra były pobite, meble podruzgotane, książki 
podarte, fisharmonia połamana, zniszczone wszy- 
stkie sprzęty domowe. Ten sam los spotkał 
mieszkanie inspektora seminarynm. O sień uszko. 
dził pokój 6 ej klasy i mieszkanie pomocnika 
inspektora. 

Daia | go marca na drzwiach seminaryum 
ukazało się Ogłoszenie rektora o zamknięciu se- 
minarynm. Wychowańcom zaproponowano wy- 
jazd do domów. Wykłady będą wznowione 
w jesieni. 


zgromadziły 
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Z KRAJU.: 


— W ostatnim tygodniu—j:ık donoszą (Esha 
Płockie» —policya miejscowa pociągnęła do od- 
powiedzialności 16:tu młodzieńców o zakłócenie 
spokoju pabliczaego przez ubieganie się na ulicy, 
tamowanie swobodnego przejścia przechodniom 
it. d. Sprawy te pvdciągnięto pod § 38 usta- 
wy kariei. W zeszłym tygodniu sędcia pokoju 
II-go rewiru sądził sprawę 17 letniego K. o nie- 
przyzwoite wyrażenie się wobec policyanta i 
skazał zaocznie K. na miesiąc aresztu. W po- 
niedziałek sądzcna była sprawa 9 młodzieńców, 
przeważnie z klas niższych, oskarżonych o za- 
kłóceaie spokoju. Sędzia pokoju sprawę umorzył 
ze względu na niedokładność protokułu, w któ- 
rym nie wskazano, gdzie przestępstwo zostało 
dokonane. 

— Wykłady we wszystkich zakładów nau- 
kowych w Radomiu zostauą wznowione w czwar- 
tek, dnia 9 b. m. 

— Z powodu bezrobccia w kopalniach dą- 
browskich mnóstwo robotników rozjechało się do 
pobliskich okolic. Są to przeważnie synowie 
drobnych posiadaczów rolnjch. Przebieg strej- 
ku spokojny. 

— Ministeryum rolnictwa i dóbr Państwa 
uzupełoiło ustawę suwalskiego Towarzystwa g0- 
spodarstwa leśnego aitykułem, nadającym Towa- 
rzystwu prawo drukowania swych wydawnictw 
nietylko w języku rosyjskim i polskim, ale i 
w języku litewskim, czcionkami łacińskiemu lub 
innemi. Jak wiadomo, Towarzystwo suwalskie 
liczy wielu członków litwinów. 


Prasa rosyjska 
o Najwyższym Reskrypcie. 


—— 


Poczta petersburska przyniosła nam glosy 
prasy rosyjskiej o Najwyższym Reskrypcie do 
ministra spraw wewnętrznych Bałygina, ogło- 
szonym w piątek wieczorem w dodatku nadzwy- 
czajnym du <Prawit. Wiestaika*. Przytaczamy 
poniżej opinie najwybitniejszych dzienników pe- 
tersburskich, skreśloae pod bezpośredniem wraże- 
niem ogłrszenia Reskryptn. 

<Birż, Wied.> pisza: | 

<Głos ziemi został usłyszany. Czekała tego 
cała Rosya, czekała oddawna, z wrażliwością, 
natężeniem, lecz nie spodziewała się tego wcale 
dzisiaj, kiedy, jak się zdawało, głos całej ziemi 
rosyjskiej z. stał już zagłuszony, przynajmniej na 
czas jakiś, przez pojedyńcze okrzyki fałszywych 
patryotów, nie rozumiejących lub nie chcących 
zrozumieć. że idą ręka w rąkę z teroryzmem i 
buntem. To, co powstało, nie stworzył bunt, 
lecz zgromadzenia szlacheckie i ziemskie, miej- 
skie, kupieckie i włościańskie, które w swych 
adresach do Tronu wyrażsły życzenie odnowie- 
nia zardzewiałego mechanizmu państwowego. 

„Wiele rzeczy jest jeszcze niewiadomych, 
wiele z nich wyjaśni się dopiero w radzie nad- 
zwyczajnej, która zajmie się rozważeniem środ- 
ków do urzeczywistnienia Woli Najjaśniejszego 
Pana, ale początek już zrobiony i to początek 
trwały: naród szm będzie brał udział w opraco- 
wywaniu praw dla siebie. 

„Biurokracya dostatecznie już wykazała swą 
inerecyę i niezdolność. Nowy, Świeży zdrój wsią- 
knie do nadwątlonego organizmu. Taką krwią 
ratoje się nieraz niebezpiecznie chorego. Cały 
naród rosyjski powtarza ze swoim Monarcha: 
Niechaj Bóg błogosławi nowe dobre zapoczątko- 
wanie na pożytek ojczyzny, ukochanej przez 
wszystkich, bez różaicy stanu, powołania i wy- 
znania>. 

<Ruś* zaznaczywszy na wstępie, że Naj- 
wyższy Reskrypt do ministra spraw wewnętrz- 
nych jest w życia Państwa rosyjskiego doku- 
mentem wielkiej doniosłości, zastanawia się nad 
trudnościawi wprowadzenia reform w życie wo- 
bee bezwarunkowego zachowania zasady niety- 
kalności praw zasadniczych państwa. 

„Sądzimy, że pomimo tej niezaprzeczonej 
tradności i zawikłania prace rady specyalnej 
pod przewodnictwem A. G. Bułygina byłyby 
znacznie ułatwione, gdyby uznano [za możliwe 
skorzystać przy nich z gotowego już odpowie- 


roda ED TON m0 MWK NE MOWA Z AN WO 0 ~Á. 
z. i ECA w e 


m 02 2 


ROZWÓJ — Sroda, dnia 8 m*rea 1905 r. 


mne 


dniego aparatu w postaci udziału w radzie przed- 
stawicieli ziemstwa, dokładnie obznajmionych 
z porządkami i warunkami wyborczymi. Opra- 
cowanie formy udziału reprezentacyi społecznej 
w Życiu prawodawczem kraju bez przedstawi- 
cieli społeczeństwa nie jest chyba rzeczą możli- 
wą. Jesteśmy mocno przekonani, że z pomocą 
działączów ziemskich rada nadzwyczajna pod 
przewodnictwem A. G. Bałygina szybko opraco- 
wałaby plan jaknajlepszego zabezpieczenia pra- 
widłowej i odpowiadającej celowi reprezentacyi 
narodu w pracach prawodawczych. 

„W każdym bądź rasie Rubikon nieufaości 
w społeczny rozum naszego kraju już minął. 
Udział w pracach prawodawczych rządu i na- 
rodu został uznany, i my nie wątpimy, że to 
zacznie wydawać owoce wcześniej, aniżeli wielu 
myśli i spodziewa się. Kraj nasz potrzebuje glę- 
bokiego uspokojenia, a dla nspokojenia tego jest 
jedna tylko droga, ta mianowicie, na którą te- 
raz wchodzimy—droga wspólnej pracy z rządem 
dojrzałych sił społecznych“. 

Z artykułu wstępaego gazety „Nowoje Wre- 
mia“, poświęconego Najwyższemu Reskryptowi, 
na przytoczenie zasługują uwagi następujące: 

„Wiadomcść o projektowanem zwołaniu so- 
boru ziemskiego obleci całą kulę ziemską i wszę- 
dzie ucieszy naszych przyjaciół. Niemniej brze- 
miennym w następstwa wydaje się nam także i 
ten wpływ, który wywrze Reskrypt na nasze 
stostnki wobec nieprzyjaciół, a przedewszyst 
kiem wobec japończyków. Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, a teraz można to powiedzieć głośno, 
że sprawa wojny i pokoju, a raczej sprawa 
„konieczności* niezwłocznego ukończenia wojny 
o ocean Spokojny była w ostatnich czasach 
przez pewną część spułeczeństwa rosyjskiego zu- 
pełnie błędaie uwaźaną za pozostającą w związ- 
ku przyczynowym ze sprawą reform. Byli, nie- 
wątpliwie tacy „przeciwnicy“ wojny, którzy 
powstawali przeciwko niej tylko dlatego, że oba- 
wiali siej aby jej uwycięzkie ukończenie nie po- 
wstrzymało rozpoczętego ruchu w dziedzinie re- 
form. Byli tacy ludzie, którzy —wybaczmy im 
ich nierozsądek! — buli się zwycięstwa rosyjskiego, 
uważając, że to zwycięstwo przyniesie z sobą 
reakcyę. I walka z n'mi dla rozumnej części 
sprłeczeństwa była bardzo trudna, po pierwsze 
dlatego, że dawne przykłady (Sewastopol, a pó- 
Żoiej San Stefanc) przemawiały do pewnego sto- 
pnia na ich korzyść, a podrugie dlatego, że nie- 
które pierwiastki reakcyjne niedwuznacznie i na- 
der nieostrożnie robiły waryacye na temat: „Niech 
tylko Bóg da zwycięstwo, a wtedy pokażemy“. 

W innym artykule tenże dziennik pisze: 
„A zatem nasze prawodawstwo staje na trwa- 
łym. nietykalnym gruncie. Jestto wielki krok 
na drodze postępu. Jeżeli zaś wniknąć głębiej 
w niektóre części Reskryptu, to musimy przyjść 
do tgo niewątpliwego wniosku, że wezwanie 
przedstawicieli ziemi do prac prawodawezych 
jest tylko pierwszym krokiem w znanym kierun- 
ku historycznym.» 


W pełnych entuzyazmu wyrazach rozpisują 
się także w <Now. Wrem.» o Najwyższym Re- 
skrypcie p. A. Suworin, Rozanow, L. Tołstoj 
(373) 

„Nowosti» powołując się na ten ustęp Ro- 
skryptu, który wyraża pewne powątpiewanie o 
możności pogodzenia stanowczej reformy z nie- 
tykalnością praw zasadniczych psaństwa, wy- 
ciągają wniosek, że Reskrypt ma na myśli in- 
stytucyę doradczą typu dawaych rosyjskich so- 
borów ziemskich. 

Ważny jest pierwszy krok, ważny początek. 
Przy takiej serdecznej szczerości, z jaką wyra- 
żonem zostało życzenie Monarchy w sprawie 
skorzystania z udziału przedstawicieli ziemi ro- 
syjskiej „dla udoskonalenia porządku państwo- 
wego», należy się spodziewać, że sam system 
wyborów będzie korzystał z jaknajwiększej swo- 
body, a przy tym zasadniczym warunku cha- 
rakter zebrania wyjaśni się sam przez się z wy- 
miany różnych opinii o potrzebach całej ludno- 
ści 1 pojedyńczych narodowości, wchodzących 
w skład państwa.* 

„Piet. Wied.“ piszą: <Tchnący życzliwością 
i jasnością Rsskrypt Najjaśniejszego Pana na 
imię ministra spraw wewnętrznych odpowiada 
najlepszym życzeniom społeczeństwa, które usil- 
nie prosiło w ostatnich latach, aby mu pozwolo- 
no zespolić się wokoło swego Monarchy. 


Promienne dężenia konserwatywnych w grun- 
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cie rzeczy ladzi ziemi, znajdują urzeczywistnie- 
nie; organiczna łączność jej z rządzącem cen- 
trum zostaje wzmocniona. Czarny dzień, który 
zaglądał nam do duszy od chwili tak niespo- 
dzianie wybuchłej wojny, widocznie przejść musi 
w dziedzinę ciężkich wspomnień. Nasiona cho- 
robliwego niezadowolenia, któreżrozrzucono wszę* 
dzie i które wszędzie wydały obfity plon, odtąd 
nie mogą znajdować dla siebie gruntu. Szybko 
odnowi go powiew nowego życia, do którego 
nas powołują wielce znamienne słowa. 

„Słowo*, wyrażając przekonanie, że Reskrypt 
Monarszy powstrzyma zgubną chwiejność myśli 
społeczne, dodaje: „Jesteśmy pewni, że przed- 
stawiciele dojrzaiegu samopoczucia społecznego 
będą wezwani i na przedwstępną naradę, gdyż 
w przeciwnym razie rozwiązanie najważniejszej 
sprawy Życia państwowego przez” same tylko” 
siły biurokratyczne moźe zniweczyć nadzieje 
pięknej przyszłości naszej drogiej ojczyzny, któ- 
ra tyle wycierpiała*, 


Z prasy rosyjskiej, 


W «Birż. Wied.» (ur. 8675) czytamy: 

„W wyższych kołach wojskowych żywo roz- 
prawiają obecnie o zwołanej na d. 5 marca wiel- 
kiej wagi posiedzeniu rady wojennej w zwięk- 
szonym składzie. Przedm otem jej obecny stan 
rzeczy na placu boju. 

„Na posiedzenie, jak mówią, zaproszono naj- 
wybitniejsze nasze powagi wojskowe. 

„Koła wojskowe z radością powitały już sa- 
mą wieść 0 tej naradzie, która, dzięki swojemu 
składowi i szerokiej kompetencyi, wleje zapewne 
świauło i spokój w umysły i serca wojskowych, 
którzy jeszcze moeniej, aniżeli społeczeństwo ro- 
syjskie, są czuli na wszelakie zarzuty i pogłoski 
o antagonizmie wodzów.“ 

* 


„Russkij Listok» dowiaduje się, iż sprawa 
utworzenia oddzielnego ministeryum pracy bę- 
dzie rozstrzygnięta przychylnie; odpowiednie or- 
gana zarządu mają być wyłączone z ministeryum 
skarbu i w części utworzone nanowo. Na Bank 
państwa włożony będzie obowiązek okazywania 
pomocy finansowej stowarzyszeniom kooperaty- 
wnym i lanym podobnym organizacyom pracy. 

* 


„Kijewskije Otkliki* podają kilka wiadomo- 
ści za gazetami zagranicznemi, mianowicie: 

Jak donosi korespondent paryski „Berliner 
Tzgebl.*, Wielki Książę Konstanty ma być mia- 
nowany ministrem oświaty. Generał Głazow po- 
daje się do dymisyi, poniewaź nie może przyjść 
do porozumienia z uniwersytetami. 

Według «Frankfurter Ztg.», minister rolnie- 
twa Jermołow zajęty jest obecnie opracowywa- 
niem projketu gruntownych reform. 

Korespondent dziennika „Petit Parisien* do- 
nosi, iż gen. Grippenberg oddany będzie pod sąd 
wojenny za porzucenie dowództwa podczas wojny. 

ca 


<Tieatr i Iskustwo* donosi, iż ministeryo m 
spraw wewnętrznych przedstawiło komisyi Ko- 
beki wniosek, zachowania cenzury przy wystą- 
wianiu sztuk na scenie, zupełnego zaś uchylenia 
cenzury przy drukowanin sztak. 

Ministeryum sądzi, iż idee, przyjmowane 
spokojnie przy czytaniu, mogą działać podnieca- 
jąco na publiczność i doprowadzić ją do eksce- 
sów. 


x 


<Nowosti> (nr. 42) podają następujące szcze- 
góły o uwięzieniu 1 uwolnieoiu Maksyma Gor- 
kiego: 

Aleksy, syn Maksyma, Pieszkow, był aresz- 
towany w Rydze d. 24 stycznia i tegoż dnia 0- 
desłany do Petersburga, gdzie go osadzono 
w twierdzy Petropawłowskiej. Z uwagi na gruź* 
licze ussosobienie więźuia i reumatyzm stawów, 
żona Gorkiego we dwa dni później podała do 
władzy właściwej prośbę o różne ulgi. Wskutek 
tego, pozwolono Gorkiemu pisać, jakoż w ciągu 
tygodnia napisał nowy utwór sceniczny. Więź- 
niowi pozwolono dwukrotnie widzieć się z żoną 
i dwukrotnie z p. K. Piatnickim. 

Dnia 24 lutego prokurator i żandarmerya 0* 
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Tzekły, że do czasu ukończenia sprawy Gorkij 
może pozostać na wolnej stopie, za kaucyą w wy- 
8okośei 10,000 rub. Na wiadomość o tem. xe zło- 
żeniem jej pośpieszył Sawa Morozow. Daia 27 
lutego uwolniono Gorkiego i tegoż dnia wyjechsł 
do Rygi. Obecnie staa zdrowia Gorkiego popra- 
wia się. 

O powodach aresztowania Gorkiego — nad- 
miin ają <Nowosti» — nie możemy, niestety, ni- 
czego powiedzieć. 

* 

Moskiewska gazeta <Dień> pisz::- „Profesor 
Karje,ew, członkowie dumy petersburskiej Kie- 
‘drin i Szuitnikew, a także pięciu współpracow- 
ników «Naszej Zizni», oraz dwaj współpracow- 
niey „Naszych Dai*, jakkolwiek niedawno uwol- 
nieni zostali od kary więziennej, będą wszakże 
oddani pod sąd za należecie do stowarzyszenia 
tajncgo 1 za publikowanie literatury zakazanej.“ 


Obstrukcya.. kolejowa. 


Przed kilku dniami rozpoczęła się we Wło- 
szech jedyna dotąd w swoim rodzaju obstrukcya, 
mianowicie obstrukcya personelu kolejowego. 
Rach ten został spowodowany nowym regulami- 
nem, z którego slużba kolejowa jest niezadowo- 
lona i którego wprowadzeniu postanowiła zapo- 
biedz w jakibądź sposób. Na razie wstrzymano 
się od strejku, a chwycono się broni obstrukcyj- 
nej. Polega ona na dosłownem wykonywaniu 
wszcelaich przepisów regulaminu, które stosowane 
bezmyśloie lub ze złą wolą, muszą absolutnie dn- 
prowadzić do absurdum. Tak więc przed odzj- 
ściem każdego pociagu rozpoczyna się szczegó- 
towe badanie lokomotywy i wozów. Jest to 0- 
ezywiście zgodne z postanowieniem regulaminu; 
ale peraonel kolejowy wykonuje to postanowienie 
z niebywałą pedanuteryą, badając każdą śrubę, 
każdy wentyl, co powoduje opóźnienie każdego 
pociągu o godzinę i więcej. Wreszcie badanie 
ukończone, pociąg móglby ruszyć z miejscu. 
W tej samej chwili jednak rozpoczyna wią szy- 
kana ze strony zwrotniczych. Każde opóźnienie 

/ pociągu wzdłuż całej linii musi być zakomuniko- 
wane zwrotniczym. Dotychezas' dzialo się to za 
powocą sygnałów dzwonkowych i odbywało się 
dość szybko. Obecenie—znowu zgodnie z regula- 
'minem— zwrotnicy żądają, aby opóźnienia komu- 
nikowano im na osobnym formularzu. Nowa go- 
"dzioa opóźnienia, Ale zwrotniczy wyszukali w re- 
gulaminie jeszcze inną szykanę. Nie pozwalają 
‘onı na przesuwanie wagonów na 20 minut przed 
nadejściem pociągu, a że na większych. stacyach 
bociągi kursują dość często, więc w rezuliacie 
gromadzi się na terze coraz większa liczba wa- 
gonów towarowych i próżźnych. Aby to przesu- 
wanie jeszcze bardziej utrudnić, powołano się na 
przepis, że podczas przesuwania musi jáć za wa- 
'$bnumi i lokomotywą urzędnik ruchu. Ten zwy- 
kle nie śpieszy wcale i idzie spacerowym kro- 

iem, wskutek czego manipulacya odbywa się 
niesłychanie powoli. 

Wszystko razem wpływa na cgcomne zmniej- 
Szenie ruchu kolejowego. Dzięki wyczerpaniu 
Wszystkich postanowien regulaminowych, nie mo- 
Że «rążyć nawet połowa pociągów, zaznaczonych 
W rozkładzie jazdy, a i te są zmuszone steć nie- 
Taz po kilka godzin przed stacyą, zanim tor 
brzynajmniej częściowo się opróżni. Zachodzi 
też ciagle obawa katastrof i zderzeń, bo pro- 
Wadzący pociąg nigdy nie jest pewny, czy zwro- 

iczemu doręczono już formularz i czy zwrotni- 

Sa jest dobrze nastawione. 

Gdzieiudziej, obsirukcya prowadzona w ten 
Sposób, mogłaby liczyć może na większe powo- 
penie; władze bowiem kolejowe są poniekąd 
Mezsilue, skoro podwładni starają się włsśnie 

to, aby jek nsjskropulatniej wypełniać wszy- 

ie postanowienia, z 
ik ie trzeba jednak zapominać, że włosi są 
| €wkiego temperamentu, i że cługodzinne cze- 
jie Da dworcach lub nawet na 0twartem po- 
W łatwo może ich wprowadzić z równowagi. 
jelke więc z obstrukcyą rozpoczęły nie władze, 

lecz IKEJ y 

4 przedewszystkiem samo społeczeństwo. 

#Posób walki jest nader prosty. Gdy podró- 

S znudzi się już czekanie, kilku bardziej 

typ ch „osobników zajmuje miejsco na lokomo- 

Bogi È siłą pięści zmusza maszynistę do dalszej 

Podróz : : 

Y- Tak stało się np. pod Medyolanem, 


i 


gdzie maszynista bez żadnego widocznegp powo- 
du zatrzymał pociąg w polu. Podobnie udare- 
mniono obstrukcyę w kilku innych miejscowo- 
ściach. 

W Rzymie, oburzeni posiadacze biletów jaz- 
dy, rozpoczęli na dworcu kolei Termini walkę 
z kondnktorami, której kres położyła dopiero 
interwencya policyi. Mausiano pod osłoną straży 
policyjnej odprowadzić konduktorów do najbliż- 
szego posterunku, aby ich ochronić przed ata- 
kiem pasażerów. 


x 


Zsajmujący obrazek, przedstawiający w szcze- 
gółach, jak się w czasie <obstrukeyjnym» po- 
dróżowało po Włoszech głównemi kolejami, mię- 
dzy Medyolanem, Florencyą, Rzymem i Neapo- 
lem — podaje w jednym z dzienników niemiec- 
kich uczestaik niezwykłej podróży: 

„.„.Dworzee rzymski przedstawiał ubieglej no- 
cy widok zarazem wspaniały i zabawny. Pocze- 
kalnie I i II klasy przemienione w sypialnie. Na 
sofach, stołach i fytelach kurczą się znużeni po- 
dróżni, czekając na pociągi; inai kupią się skost- 
ńiali przy ogniach w kominkach. Natomiast w sali 
III klasy wre życie, wesołość. Kielichy krążą po 
tłumie, a środkiem sali wirują taneczne pary. 

W wyszukiwaniu środków i środeczków do 
zamordowania czasu, objawia personel pomysło- 
wość niewyczerpubą; rywalizują w tem urzędnicy 
z konduktorami, konduktorzy ze służbą. Czynią 
to z wyszukaną uprzejmością, oburzającą niektó- 
rych do ostatnich granie, bo poza tą grzeczno- 
Ścią czuć szaloną wyrost radość, że ruch normal- 
ny tak świetnie zatamowany. 

..Obstrukcyę rozpoczyna kasyer za swem 0- 
kienkiem. Każdy banknot, każdą monetę bada 
najdokładniej, czy nie jest fałszywą lub uszko- 
dzoną, Wszystkie przetrzymują próbę, otrzymu- 
jemy bilet (po godzinie mniej więcej) i rrszamy 
do sali... 

Totaj, na wstęp e, uprzejmi tragarze biorą 
wszystkie walizki, wszystkie torby, mierzą każ 
dą sztakę metrem, ważą. Regulamia nie pozwala 
na wneszenie do sal «wielkich» pakunków! 

„.Przy wejściu na peron, portyer, znaczący 
bilety, odczytuje dokładnie datę stempla, potem 
przez lupę przekonuje się, czy bilet nie jest 
<zbytnio zanieczyszczony>, bcć regalamin każe 
unieważniać takie bilet;! A 

„W wagonie. Urzędnik racho, kontroler, kie- 
rownik pociągu, konduator, idą ed przedziału do 
przedziału, w każdym rozpytując podróżnych, 
wszech wobee i każdego » osobna, czy broń Bo- 
że pakanki którego z sąsiadów nio są «niedogo- 
dnie umiesze:one dla innych?!» Niewdzięczni po- 
dróżni odpowiadają mrukrięciem, ale znacznie 
częściej pada słówke: <Corpo di Baecho>, <La- 
dreni» (łotry), <Cani> -(psy),. <Bestie> i t. p. Ko- 
lejarze dziękują za komplementy uprzejmym t- 
śmiechem, dotknięciem ręki do czapki, słowami: 
<Grazie>. Równocześnie wzdłuż pociągu idzie 
druga komisya, «fachowa>. Badają, czy każdy 
wagon dobrze połączony z drugim, czy mostki 
należycie zam*nięte, czy wody nie brak w umy- 
walniach (mierzą ją litrem!), słowem oglądają 
każdą śrubsę, każdy gwóźdź, każde drzwi, okno, 
podłcgą, sufit, lampę, spluwaczkę... Wreszcie sy- 
gnal, jedziemy! .. 


Po kilku minutach pociąg staje. W latarni 
zwrotnicy szyba była niewyczyszez0aa i sumien- 
ny maszynisia nie mógł rozróżnić «na pewno> 
czy to kolor biały, czy jakiś inny... Przekonaw 
szy się, że biały (cały personel zbiegł się na 
miejsce, debatował długo, wreszcie spisał proto- 
kuł, którego domaga się regalamin w <wątpli- 
wych wypsdkach>») — ruszcn» » miejsca. Po på- 
ru minutach — znowu «stop!» Kierownik pociągu 
dostrzegł omyłkę straszną: Jeden z wagonów 
miał inny numer, niż podany jest w wykazie po- 
ciągu! A nuż ten wagon odbył już przepisaną mu 
liczbę tysięcy kilometrów i tak jest- osłabiony, 
że nie zniesie dalszej podróży? Regulamin wy- 
raźnie nakazuje, że w nieprzewidzianych wypad- 
kach, mogących. grozić bezpieczeństwu publiez- 
ności, należy jechać jak najostrożniej do najbliż- 
szej stacyi. Najbliższą jest ta, z której dopiero 
eo wyjechaliśmy, a zatem — jazda z powrotem... 

Oto parę próbek. Naliezyć ich możnaby ty- 
siące. Nie potrzeba chyba podnosić, że w miarę, 
jak wzrastał humor i pomysłowość kolejarzów, 
zmniejszala się cierpliwość i uprzejmość podróż- 
nych... Skóra niektórych maszynistów i konduk- 


| 


torów coś o tem wie... Wiadomo: u włochów krew 
nie woda! 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
—— 


Petersburg, 7 marca. Na posiedzeniu w dniu 
7 marca r. b. Komitet ministrów roztrząsał spra- 
wy, wynikające z7 położenia innych wyznań 
chrześciańskich w Rosyi. Obradowano nad pro- 
jektami zmiany istniejących przepisów co do 
budowy kościołów i domów modlitwy oraz co 
do tworzenia bractw religijnych i co do dalsze- 
go istnienia klasztorów katolickich w guberniach 
Królestwa Polskiego. Dalej Komitet roztrząsał 
sprawy uporządzowania systemu kar, nakłada- 
rych na duchownych innych wyznań, sprawy 
zmiany instrukcyi ministeryum światy z roku 
1900 i związanych z nią środków co do nadzo- 
ru nad wykładem języka rosyjskiego w semi- 
naryach rzymsko katolickich a w końcu zatrzy- 
mał się nad ogólną sprawą wykładania w szko- 
łach religii innych wyznań w języku ojczystym 
uczniów. 

Petersburg. 7 marca. Przepisy tymczasowe 
o wyborach 10)otników warsztatów kolei skar- 
bowych pozwalają robotnikom wybierać delega- 
tów do wyrażania zarządowi swoich potrzeb i 
do uczestniczenia z głosem doradezym w komi- 
syach w sprawie uwalniania robotników. Dele- 
gaci wybierani są na dwa lata, a wybór ich za- 
twierdza zarząd 

Petersburg, 7 marca. Bankowi włościańskie- 
mu pozwolono dokonać trzynastej emisyi 4% 
świadectw państwowych na 15 milionów na ta- 
kich samych warunkach, jak poprzednie 4 proc. 
emisye. 

Petersburg, 7 marca. W dniu 18 marca 
komisya do spraw budowy nowych kolei mini- 
sterynm skarbu bądzie raztrząsała sprawę zasa- 
dniczą eo do budowy kolei dla połączenia kolei 
syberyjskiej z Turkestanem, łącznie z ofertami 
przedsiębiorców prywatnych. 

Baku, 7 marca. Na naradzie rodziców i pe- 
dagogów postanowiono rozpocząć lekeye w 8zk0* 
łach dziś, a w razie ostatecznym w dniu 14 
maros. 

Białystok, 7 marca. Dziś odbyło się zebra- 
nie subiektów handlowych. Przedstawiono wnios- 
ki, żądające polepszenia bytu i wybrania komi- 
syi dla traktowania z pracodawcami. 

Petersburg, 7 marca. Najpoddańszy raport 
generała- adjutanta Kauropatkina z dnia 5 marca 
donosi, co następuje: 

Dziś na prawym brzegu Chunche japończycy 
nacierali na front północny od wsi Madiapu do 
Niasintunu. Wszystkie ataki odparto. 

Oudział rosyjski na prawem skrzydle prze- 
szedł do ataku na północ od wsi Niusiutin i za- 
jął tę wieś w walce. 

Na lewym brzegu Chunche japończycy za- 
wzięcie atakowali wieś El:chajza, o dwie wiorsty 
na południe od Madiapu, lecz o g. 7 wieczorem 
byli odparci, Uporczywe ataki prowadzili także 
japończycy i w vkolicy Sachepu, lecz byli od- 
parci. W okolicy wzgórka Patiłowskiego wnet 
po kontrataku wojska rosyjskie dokonały czę 
ściowego natarcia i wzięły około 100 jeńców. 
W okolicy E-dagou natarcia nie było. Kilka a- 
taków na lewe skrzydło pozycyj rosyjskich w o- 
kolicy Kandolisanu było odpartych. Raniony puł- 
kownik Rumszewicz 

Dziś zauważono obejście na południe prawe- 
go skrzydła rosyjskich pozycyj około przełęczy 
Gautuszyńskiej przez oddziały japońskie. Oho- 
tnicy rosyjscy doszli do wsi Szunszujey i Uzan- 
chizaj i wyparli z tej ostataiej miejscowości ją- 
pońezyków. Pod wsią Ubenapuza japończycy 
energicznie nacierali, lecz spotkani ogniem krzy- 
żowym, odessli na swe dawue pozycye. Pod wsią 
Kudiaza dzisiejszego dnia wojska rosyjskie po- 
sunęły się cokolwiek naprzód, zająwszy w walce 
wyniosłość, górującą nad okolicą. 

Daia 6 go marca w centrum noc przeszłą 
spokojnie. Prawe skrzydło sił rosyjskich pod 
Makdenem w dalszym ciagu naciera. W dniu 
wczorajszym japończycy zuzywali wszystkie swe 
usiłowawia na owładnięcie wioski bezimiennej o 
półtorej wiorsty od Guntunn, lecz przy pomocy 
skoncentrowanego ognia działowego i karabino- 
wego, na odległość 200 kroków, około godz. 11-ej 
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wieczorem odparto dziesiąty z kolei atak. Arty- 
lerya rosyjska na pozycyach w okolicy Erdagou 
ogniem skrzydłowym dopomogła do odparcia ata- 
ku w okolicy wzgórka Patiłowskiago. Wczoraj o 
północy japończycy poprowadzili atak na całym 
froncie pozycyj rosyjskich w okolicy Kandolisa- 
nu, lecz o godz. 3-ej w nocy wszystkie ataki 
odparto ogniem. Pozycyi Goutolińskiej japóńczy- 
cy nie atakowali. Przed centrum tej pozycyi na- 
rachowano pozostawionych zwłok japończyków 
do 30 oficerów i do 2,000 szeregowców. Część 
tych trupów rosyanie pochowali. 


Około północy japończycy, po usilaem przy- 
gotowaniu działowem, ponownie atakowali pozy- 
cye rosyjskie pod Ubenapuza. Oddział rosyjski 
pod Temaguszanem odparł kilka ataków japoń- 
skich z wielkiemi stratami dla przeciwnika. Nie- 
wielki oddział rosyjski na krańcowem  lewem 
skrzydle, pod dowództwem esuwały Dołhorukowa 
miał z powodzeniem potyczkę przy zajęciu prze- 
łęczy o 10 wiorst na wschód od Kudiaza. Szwa- 
dron japoński i pół kompanii piechoty odeszły 
w nieładzie, porzuciwszy swoich zabitych i ra- 
nionych. 

Armia gen. Oku, 7 marca. 
donosi, że atak w centrum rosyjskiem trwa w 
dalszym ciągu. Wezoraj nocą około kołei japoń - 
czycy posunęli się o milę naprzód i pochwycili 
kilka mcżdzierzy 1 kartaczownie rosyjskich. Ro- 
syanie rozpoczęli się cofać. Straty rosyan wy- 
noszą 3,000. Japończycy kierują się na wschód 
i zajęli Anszipu i Taczukapu, około kolei o 12 
mil na południe Mukdenu. Cały d. 4 marca ja- 
pończycy nacierali. Straty rosyan obliczali na 
10,000 ludzi. Czantan, Kujadey i Ertajdzy w d. 
2-im marca zajęli japończycy, którzy zaczęli a- 
tak w d. 1 marca. 

Berlin, 7 marca. Pułkownik Gaedke przypo- 
mina w «<Berl. Tagebl.», że japończycy byli tak 
ściśnięci pomiędzy Chuncha a Szache, jak obec- 
nie Kuropatkin i wyszli zwycięzko. Być może, 
iż obecne położenie podwoi energię rosyan, a nie- 
przyjaciel jest liczebnie słabszy i wytężonemi a- 
takami znużopy. | 

Paryż, 7 marca. Korespondent z Mukdżnu 
telegrafuje do «Journala»; Ataki przeciw rosyj- 
skiemu centrum lewego skrzydła odparte; na pra- 
wem skrzydle położenie niewyjaśnione. Leniewicz 
w d. 6 marca odparł 13 ataków Kurokiego. Stra- 
ty japończyków wynoszą z górą 40,000 ludzi. 

Londyn, 7 marca. Poselstwo japońskie cgło- 
siło z Tokio następującej treści telegram; Ro- 
Byania ujawniają zawziętą odporność. Rankiem 
d. 5 marca japończycy zajęli wzgórek wulkani- 
czny na północ od Piniułupao, a o cztery mile 
na wschód od  Wantuszanu. 
jęto w blizkości Chansnngmapsodzy pierwszą li- 
nię rosyjską. D. 5 marca zajęto redutę rosyjską 
na wschód od kolei, Na zachód od kolei zajęto 
Linezantung na południowy-wschód od Wapasza- 
nu, obleganego przez rosyan  Zajęto w dniu 5 
marca przełęcz Chojosuczańską. Japończycy spa- 
lili stacyę kolejową Suezatun. 

Tokio, 7 marca. (Reuter) Kosyanie koucen- 
troją swoje siły dla obrony Fuszunu. Do tej po- 
ry nie wiadomo, czy Kuropatkin się cofuie, czy 
zdecyduje się utrzymać swoją pozycyę. 

Niuczwan, 7 marca. Przybyli tutaj 


Koresp. Reutera 


kupcy 


W d. 4 marca za- | 
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| rzenie nowego gibinetu 


opowiadają, ż: cddział, złożony z 30000 japeń- 


czyków, zajął wczoraj pozycyę Obwzrowaną w od 


0 godzinie 2-ej po południu. 
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W poniedziałek, dn'a 6 marca 1905 r., o godz. 11'/, wieczorem, po długich i ciążkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem mój nieodżałowany mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek 


Dr. Gustaw 


; ezypospolitej. 


ległości 5 mil angielskich od zachodnich bram 
Makdenu. Do świtu trwała walka na bagnety, 
która przecież nie dała przewagi żadnej ze stron. 
Oddział rosyjski, złożony 4 1000 ludzi, posuwa 
się na połndnie od wsenodniego brzegu Laoche, 
aby zaatakować siły japońskie z tyłu. Niewąt- 
pliwie dojdzie do starcia w odległości 13 mil na 
południo-wscbód. 

Dzisiaj japończycy zajęli stacyę telegra- 
ficzną S'nmentin i wprowadzili przemocą cen- 
zurę tymczasową, mimo protestu urzędników chiń 
skich. 

Skrzydło południowe japończyków znajduje 
się w odledłości 17 mil od Mukdenu i nieustan- 
nie posuwa się naprzod. 

Obeenie pod Laojanem silna kanonada. Przy- 
puszczają, że rosyanie usiłoją obejść skrzydło 
japońskie. 

Berlin, 7 marca. W sobotę w E'senach od- 
będzie się zjazd przedstawicieli stndentów nie- 
mieckich dla obrad nad projektem stałej organi= 
zacyi obrony wolności uniwersyteckiej. 

Marsylia, 7 marca. Ks. Jaime Bourbon po: 
wrócił. 

Londyn, 7 marca. Książę bulgarski był uro- 
czyśsie przyjęty w Dowrze. W Londynie powitał 
go na dworcu książę Walii, podsekretarz stanu 
w mioisteryum spraw zewuętcznych earl Perey, 
poseł turecki, angielski <atrachć> wojskowy w So- 
fi i członkowie bułgarskiej agencyi dyploma- 
tycznej. 

Książę udał się do pałacu Buckingham. Na 
obiedzie był u krolestwa i towarzyszył im do 
teatru nowego. Odjazd księcia z Londynu nastą- 
pi w piątek. 

Konstantynopol. 7 marca. Na projekt finan- 
sowy Austryi i Rosyi, W. Porta odpowiedziała 
swoim przeciwprojektem. 

Białogród, 7 marca. Nagły wyjazd Nienado- 
wicza do Więdnia wiążą z pogłoskami o przesi- 
leniu ministeryalnem, wywołanem procesem Ba- 
lugezicza. W konaku królewskim istnieje podob - 
no zamiar powołania na czoło rządu obecnego 
posła serbskiego w Wiedniu, dra Michała 
Wnuicza. 

Chrystyania, 7 marca. Komisya storthingu 
postanowiła, że podczas obecnej sesyi ma być 
wypracowany projekt prawa 0 utworzeniu od- 
rębnych konsulatów norweskich. Ustawa ma wejść 
w życie mie później, jak z o. 1 maja 1906 r. 

Waszyngton, 7 marca. Prezydent Roosevelt, 
obejmując rządy nowego okresu, zatwierdził na 
urzędach dotychczasowych ministrów, z wyjąt- 
kiem ministra handlu, mianowanego pocztmistrzem 
generalnym. n 

Poseł amerykański w Rzymie, Langerke 
Meyer, przeniesiony, do Petersburga na miejsce 
Me Cormika, który przenosi się do Paryża. Con- 
ner z Pekinu przeniesiony do Meksyku. 

Waszyngton, 7 marca. Prezydent Roosevelt 
wystosował do senatu nowe orędzie, w którem 


wykazuje konieczneść ratyfikacyi traktatu z rze- | 
| 


nistrów gabinetu Giolittiego: pozostanie w gabi- 
necia Fortisa. Zmiany w polityce zewnętrznej 
nie będzie. 

Berlin, 7 marca. Parlament. niemiecki przy- 
jął bez rozpraw w pierwszem i drugiem czyta- 
niu dodatek do traktatu handlowego z Austryą, 
na mocy którego traktat wejdzie w życie d. 29% 
lutego 1906 r. 

Sztokholm, 7 marca. Książę regent poruczył 
Miehelsenowi misyę utworzenia nowego gabinetu 
norwezkiego. 

Port-Said, 7 marca. Agencya Wolffu donosi, 
że przybył tu krążownik «Herta» z księciem Adal- 
beitsm pruskim. Ma on odjechać 13-go marca. 
Przybył tu także statek Lloydu «Książę Fryde- 
ryk Eitel> z księciem Fryderykiem Leopoldem 
Pruskim. 


Otrzymane po południu. 


Ufa, 8 marca. Na adresie wyrażającym u- 
czucia wiernopoddańcze, z powodu 7gonu Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergiu- 
sza Aleksandrowicza. Najjaśniejszy Pan raczył 
napisać: 

„Serdecznie dziękuję za współczucie wyrażone 
z powodu rodzinnej boleści.“ 


Petersburg, 8 marca. Na posiedzeniu Kom — 
tetu do spraw prasowych pod przewodaietwem 
r. t. Kobeko w duiu 7 marca uchwalono 12 gło- 
sami przeciwko 8 że kaucya dla gazet stole:%- 
nych ma wynosić 5,000 rb, dla gazet prowin— 
cyonalnych 2,500 rb. 

Londyn, 8 marca. Poselstwo japońskie o=- 
trzymało uastępującą wiadomość: 

Rosyanie w d.6 b. m. koło wsi Bežci wyko- 
nali kilka kontrataków, lecz zostali odparci. Naj- 
większe boje trwają około Mocuntanu, rosyanie 
usiłowali kilkakrotnie znowu wykonać kontrata- 
ki. O dwie mile na północ od Mocantanu ja- 
pończycy zajęli wzgórza. 

Dnia 7 b. m. oddziały japońskie zajęły wy- 
żyny na południe od Fadzanu, w kieruaka Daj- 
cych, 

Ataki rosyan w dniu 5 b. m. koło Kałotoli- 
na na północ od D>ngczahonga były bezskutecz- 
ne. Obecnie trwa zażarty bój koło linii (/han- 
czepało, a Erytajzy. Rosyanie zjawili się na pra- 
wem brzegu rzeki Oaunche w składzie jednej: 
dywizyi i 70 armat, lecz zostali odparci. 

Mukden, 8 marca. Pięciodniowy krwawy 
bój przyjmuje charakter coraz oporniejszy, na~ 
boi artyleryjskich z obu stron wyrzucono olbrzy- 
mie ilości, gdy rosyjskie prawe skrzydło za mie- 
rzało przebić się na północ, zmieaony front 
przeciw oskrzydlającej japońskiej kolumnie, za- 
wrzała zażarta walka. Oddziały, mające na ce- 
lu obejście zachodniego frontu, walczyły dziel- 
nie. Pozycye na tym froncie przechodziły -z rak- 
do rąk, za cenę dużych strat w ludziach. 

Sinmintin, 8 marca. Jak donosi «Daily Te- 
legraph», trwa bój zażarty koło stacyi. 

Mukden, 8 marca. Japończycy podeszli o % 
mile od miasta, lecz zostali odrzuceni przeż ro- 
syan na 7 mil. 

Ekaterynburg, 8 marca. Pociąg pocztowy 
pomiędzy stacyami Brzintaj i Dalinskaja, uległ: 
rozbiciu. 

Batum, 8 marca. Woezoraj porządek w mie” 
| ście był naruszony, firmy przemysłowe wypła- 
ciły robotników. 


cząpospolitą San Domingo, zabezpieczającego eu- ; 
ropejskich i amerykańskich wierzycieli tej rze- 

Rzym 7 marca. Gazety donoszą, że rtwo- 
powierzył król Fortiso- 
wi. Ministrem spraw zewnętrznych pozostanie 
i nadal Tittoni, 


„Trbuua* zapewnia, że większa część mi- 


Altenberger, 


w wieku lat 71. 


Wyprowadzenie zwłok ż domu przy ul. Pusaż-Szulca M 7 na cmentarz ewangelicki Stary nastąpi w czwartek, 9 marca, 


O powyższem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 


Rodzina. 
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Białogród, 8 marca. Śkupszeżyna na pouf- 
Len sosiedzeniu postanowiła dodatkowy kredyt, 
w ilośsi 200000, na cele agitacyi w Macedonii. 

Tyfis; 8 go marca. W urzędowej gazecie 
«Kaukaz» pomieszezono komunikat o rozruchach 
hezniowskieb, które odbyły się w Kutaisie dnia 
27 lutego.. 

„_. (Z powodu, że Agencya Petersburska dostarczyła 
tylko początek komunikatu, treść jego podamy w całości 
W numerze jutrzejszym. Przyp. Red.). 


Od naszych Korespondentów. 


Berlin, 8 marca. Komisya „kanałowa izby 
posełsk'ej uchwaliła w zasadzie projekt połącze- 
nii wodnego Berlina ze Szczeninem. 

Rzym, 3 marca. Ojciec Swięty w liście do 
kardynała Svampy wyrsził potęp'enie dla chrze- 


-Ściańskiej demokracyi socyalnej i zagroził wy- 


ęiem kapłanom, którzy braliby udział w kon- 
gresie Bolonii. 


-_ Podziękowanie. | 


Pracownicy Zakładów drukarsko-litograficzno- 


introligatorskich R. Resigera po zawartej zgodzie, 


zaaoszą serdeczne podziękowanie swemu praco- 
dawcy, panu Robertowi Resigerowi za przychylne 
uwzględnienie ich żądań, jak również pp. Terakow- 
skiemu i majstrom Utzowi, Chrząszczowi i Siwi- 
kowi za pośrednictwo w tej sprawie. 
Jednocześnie proszą uprzejmie osoby inte- 
resowane na nabożeństwo dziękczynne odbyć się 
mające na intencyę pomyślnej wspólnej pracy w d. 
10 marca o g. 74 rano w kościele św. Krzyża. 
231 Delegaci. 
Nadestane. 
Grono handlowców tutejszych, przy wspólnej poga- 
wędce, na imieninach kolegi, zebiało pomiędzy sobą dla 
będącego od dłuższego czasu bez Zajęcia współkolegi 
rb. 16, za które prawdziwie potrzebujący składa szezere 
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Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombsrdu akcyjnego). 
Dla panów od 6—11 r. 1 od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-122 
W niedziele i święta od 9—12 I od 3—v. 


Dr. l. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5'/, po poł. 
ulica PIOTRKOWSKA X 88. 
212—0—5 


"Łódź, 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż wyszczególnio- 
ne niż+j bagaże oraz przedmioty. znalezione w obrębie stacyj, na torze 
i w wagonach, nie odebrane do dnia 1 lutego st. st r. b., 
będą na st. Łódź Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, 
poczem, w razie nieodebrania, ulegną; na zasadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogóln. 
dr. żel. Ros., sprzedaży przez publiczną licytacyę; MQ) Bagaże ze stacyj: 
Warszawa NM 825, 188 i 631; Kielce X 2945 i 3014; Siedlce M 2071; 
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Rozkład pociągów: 
Od '28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Gdohodzą z Łodzia o godzinie 12.30, 7.10*, 
12.05, 1.40, 3.15, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodziu o godz. 8.80, 
9.35, 19.15%, 3.35, 5.22 8.20, 14.90. 
Pociągi ożnaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawą“ (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


OQdchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 440, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odckodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
S-45, za Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
M. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 


7 

R 5-70: > LOŻA pacc" Rom 
I Choroby |H. Brautigam wtorek 1—2 
| nerwowe E. Mittelstaedt środa i sobota 11—12 
<. U JM; Bełżyńskł ©  pońiedzjałek 12— 1 
| CERN i IK. Brzozowski. | < czwartek i= 2 
| Diese |Ks. Jasiński środa 11—12 
| Choroby |E. Jasiński środa i sobota 2— 3 
| chirurgiczne |A. Krusche wiorek i piątek 1— 2 
| Choroby gardła, Jul. Grabowski wtorek i piątek 11—12 
| nosa i uszu |J. Pieniążek pon.środa i sobota 12— 1 
| W. Garlinski poniedz. i czwart. 2— 3 
Choroby oczne |J. Koliński środa i sobota 9—10 
J. Michalski wtorek i piątek 2—3 
. Gole  wtor. czwart. i sobota 12— 1 


ZEM 
Choroby skórne | 
i weneryczne |; Skosiowicz 


Choroby zębów | KTP A 
i jamy ustnej AL Leszczyński 


Perrera 


poniedziałek 12— 1 
poniedz. i piątek 4— 5 


poniedziałek 9—10 


szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


© Jil 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem SE" 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano po m 
PAY ANON E EEEE JF- 

as- 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. pa 
(Dzielna 52). S5- 

Rozkład godzin przyjęć: IF- 


80 ilustracyj, 
dawnej Polski 


S€ Polecamy dla młodzieży 


: (l 
(dwa 
tomy) 


„Dzieje Polsk 


D-ra Feliksa Konecznego, 


wielka mapa kolorowana 
z podziałem na woje- 
wództwa. 


Choroby lekarze dni godz, | li Bt oprawie ak rb. 1 kop. 95. 
- L. Bernhardt środa i sobota 10—11 | a prenumeratorów 
Choroby L. Fankanowski wtorek i piątek 3— 4 SES" „Rozwoju“ . « rb. 1 kop. 20. 
wewnętrzne (H, Olszewski poniedziałek  4— 5 ge~ Bez oprawy . >~ . rb. 1 kop. 50, 
|L. Bondy środa i sobota 2— 3 se — DE enamereioriy 
J. Brudziński wtorek i piątek 9—10 „Rozwoju aS Ok kop. 75. 
Charone dziedi J. Jokiel środa 1— 2 EMG" Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 
ORODJ. |T. Staveno czwart. i sobota 12— 1 IF Przejazd Aż 8. 


Wilno X 9093; Będzin Ne 405; Tornberg M 132; 
Œ) Przedmioty, znalezione w obrębie stacyi Łódź 


damski, czarny, walizka bronzowa i koszyk. 


(mska litaratura 


W bogatym wyborze w księgarni K. Pro- 
barku, Piotrkowska 223. Własna intro» 
Migatornia. Skład i oprawa ob- 
razów, 


280—3—2 


rustu. z zabudowaniem, pół wiorsty od 
miasta, ra zachód, pomiędzy wsiami Ka- 
"olew i Ratkin, jest zaraz do sprzedania 
>, BŁ żądanie do wydzierżawienia, Mo- 
"Ela kupić do-budowli piasku 3 morgi. 

ludoineść Andrzeja nr. 49 mieszk. 22. 


| 

9 morgów | 
| 

1 

239—2—2 | 


Zieńno 


; (poniedziałek = | 

A. Tomaszewski Gwari 3—3 | 
W. Gajewicz poniedz. i czwart. 3— 4 

K. Haberlau wtorek i piątek 2— 3 | 
Choroby Kaczmarkiewicz a S Por ż 
KE wdra J. Lohrer wtorek i sobota 4— 5 
F. Łukasiewicz piątek 11—12 
A. Rząd wtorek i sobota 1— 2 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 


Piotrkowskiej Mè 200. 
Przyjmuje od 8—9'/,r. i od 4'/+—67/, pp. 


Częstochowa Ne 894; 
Fabryczna: kapelusz 


Wybome Masła Kujawskia 


śmietankowe, świeże, słabo sołone, 
oraz bardzo dobre kuchenne 
pione poleca skład masła Widzew- 
ska 62, dom w ogródku. 


Do wynajęcie, . 


nią na 1 piętrze i lokal, 


z 5 pokoi, na parterze. 


czonych Stolarzów w War 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M (3. 


Przyjmuje: 12—1'/, pop. i 6—8 wieczorem. 
panie 5—6 popołu. 
| W niedziele i święta od godz. 10—1 pop. 


De. Mita 


przechowane 


-Rz 
K. Wiśniówski środa i sobota 9—10 


PPS N E A 


| NAUCZYCIELKA 


z gimnazyalnym patentem udziela 
lekcyj w domach prywatnych i na 
| pensyach. Wiadomość w adm. „Ro- 
| zwoju”. 217-10-3 


Lz:boratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12, 
odznaczońe na wystawach medalami: zło- 
tym f srebrnym za dobroć i skuteczność 
wyrobów, poleca: 


66 tymolowy 

u proszek, 

z i j dla osób, 

ających o 

zdrowe i czyste ZĘBY 

jest najlepszym dla dezyn- 

fekcyi ust oraz zabezpiecze- 

s nia zębów od próchnienia 
t i bólu. Cena 20 i 35 kop. 

z Żądać wszędzie. 52-30-10 


AUE 4 


j 
Lassara, 
powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 


507-4-139 | 


1429 


ę 


zapobiega i 
dza je do porostu, usuwa łupież i mi- 
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 t 80 kop. 
— a E a 


!Czy znalazła! 
by się osoba, chcąca szlachetnym czynem 
przyjść z pomocą nauczycielowi i oliaro- 
wać lub pozyczyć mu używane pianino? 
Łask. oferty: Łódź, poczta główna. Poste- 
restante „Ozazicielowi attest, nauczyciel - 


226—3—3 skiego za nr. 459*, 


223—3--2 


Drobne ogłoszenia. 


Człowiek w średnim wieku, posiadający 

świadectwa i rekomendacye, władają- 
cy językami rosyjskim, połskim i niemie- 
ckim, poszukuje posady magazyniera, 
ekspedyenta, w biurze paSzportowem lub 
też zawiadowcy fabryką w miejsca lub 
Ba prowincyi. 


1 to- 


188—3—2 


Oferty proszę składzć 


w Administraeyi -Rozwoju“ pod lit. „E. 
Ul. Św. Andrzeja ne. 5. 6 pokoi z kuch- M. 148". 276—6—3 
odpowiedni ua ortepian Go egzereytowania u mnie 

kantor lub skład towarów, składający się ' w domu. Widzewska 104 m. 31. 


220—6—4 307—3sv1 


R R JA Ja JR k A 4 
Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
niimeru, za każdym razem reklamowali do 
' administracyi pisma. 


szawie, Filharmonia, Sienna 2. -s3 


Fortepian dobry czarny tanio do sprze- 
dania. Piotrkowska. 141, stróż wskaże. 
13 306—2—2 
GSY szyją — elegunckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikołajewską X 53 m. 7. Kędzierską. 
WSE T r 1785-3-3 
Mèar człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. R. 
M. 1. 172—d— 
QOriady gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulicą Pusta X 3, na 
parterze. > 1334 . 
Potrzebne uczenice do kapeluszy i do 
krawiecczyzny oraz zdolna osoba do 
bluzek. Benedykta 35. Magazyn. 296-3-2 
potrzebny zaraz uczeń do felczera na 
praktykę. Konstantynowska nr. 57. 
303—2—1 
Potrzebne zaraz zdolne staniczarki, spó- 
duiczarki i podręczne do pracowni 
sukien Teodozyi. Piotrkowska nr. 9. 

i 302—3—1 
anie rozmaite mieszkania i sklep, mo- 
że służyć na aside! lub jakibądź 

skład, od ł-go kwietnia 1905 r. do wy- 
wajęcia; Konstautynowska 58. 304—3—1 
Z powodu nagłego wyjazdu tanio Sprze- 
dam meble Z trzech pokoi, urządzenie 
stołowego pokoju dębowe, otomany, lam- 
py. łóżka z siatkami f niklem. Tamże 
żakiet pluszowy nm popielicach z kara- 
kułami 15 rubli, sak ta pluszu z karaku- 
łami 30 rubli, suknia biała jedwabna 30 
rubli. Szkolna nr. 6: m. 3 301-2p1 
agiuął paszport na imię Franciszka 
Z takiego wydany z gminy Kalisz. 
300—3—1 
Z powodu choroby do sprzedania skład 
=węgli w dobrym punkcie. Ul. św. Lu- 
dwiki 56 m. 2. 305—3—1 


aginął paszport na imię Katarz: 
Zaje lat 19, wydany z gminy Red 
wuszka gub. radomskiej. 291—3—3 
RAZY DB _ WED 
Zsinat paszport na imię Symche Bicz, 
wydany z aminy Banków.  293—3—3 
aginął paszport na imię Antoniego 
Zw akichać wydany z gminy Gostków. 
299=3—2 


8 


a ~ >| ammm. 
rer 


ROZWOJ — Środą, dnia 8 marca 1905 r. 


» 51 


a ORA 


Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


M. SPRZĄCZKOWS 


Hurtowy i detaliczny 


Biia rA AB WW E 


oraz skład herbaty firm | 


mM”fiaetu” GBu>fieooeww AB. 
-ei Há. i C. MPabEHBGP WW | 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 

skie, Włoskie—,,Vermoath* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- | 

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


171—r—288 


Łódzki oddział techniczny Towarzystwa 
Enero ww Odi ża fi Hia 


Łódź, Piotrkowska nr. 153. 


Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 

ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: + 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 


1897 


tt  Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 
Towarzystwo Ferrum żyn i wszelkich stalowych wyro- 
39 bów fabryki „Ressora“ w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki marki pG. F.** 
i maszyny parowe fabryki „,Robey i S-.katt, w Linkolnie 


Lokomobila 


pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 


— 


1591-32-20 ; 


WIOSNA. 1905 LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH . RE 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- $ 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E. SZMECHEL | 
męskich, damskich i dziecinnych. * * 


SET, 
4 h 


CZE ż OKI KE WERK ES YE 

AERO 2 PE AEO ATE AC 
WRZ LL Y CZOP CYYE 3 
Z ZZ Z A r 


to chce być rzeczywiście tanio i dobrze | 
obsłażonym, niech się zwróci do 


składu lamp 


| 


M. BURAKOWSKIEGO 


Cegielniańa 37. | 


Wielki wytór lamp naftowych, 


gazowych i spirytusowych. | 


| zez tui jw g. | 
& 


KAUCYONOWANY KANTOR 
PRACA“ 


Łódź, Piotrkowska 120 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie | miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
weśrych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 

Wożni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“. 


Naprawy będą szybko i tanio załatwiane. 


128-10 


PZPR PETE 
W tłoczni „Rozwoju,* Przejazd JB 8. 


| styczniu 1905 r. za frachtami: 


|: 
i J 


, I. Nowikow; 
| 65816—17985, 65972—18223, 65576 —17671 i 65577—1767T+ 
| migdały i brzoskwinie suszoade, Z. M. Meżerowski; Erywań 76775—6538, 
, 76799 - 6559 rodzenki, 
: 61812—2429, 618138—2430, 61843—2462, 61803—2420, 61810—2427, 


: wyroby bawełniane, 
| Warszawa pos. 13891 wino, Trojanowski; Kaińsk 7830, 


ei A W W A W Z W, 
liosBoneno IleAsypow, Top. Joga, 23 Qespaxa 1905 r. 
a A E 


Nowootworzona w Łodzi w dniu 1 stycznia 1905 roku 


Kawiarnia Warszawska 


przy ulicy Konstantynowskiej Nż 22 


posiada bilardy nowej konstrukcyi, wydaje obiady z trzech dań po kop. 30: oprócz 
tego w każdym czasie można dostać gorących potraw na porcye. W niedziele,. 
wtorki i czwartki Flaki. Kuchnia, prowadzona przezemnie, jako fachowego kucharza. 
Przyjmuję również obstalunki od najmniejszych do największych do domów prywa- 
tnych z własnej prowizyi i z nakryciem lub z powierzonej i wykonywam jaknaj- 
akuratniej. Z poważaniem 


39—3—3 Paweł Jałoszyński. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
F. zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. 
Poraj 749 płótno, P: Krejcberg; Często- 
chowa 33725 obrzynki sukienne, 1. Fiszman; Kutno 2008 wyroby reko- 
dzielnicze, 5. I. Asz; Noworadomsk 7592 meble gięte, Br. Thonet; War- 
szawa W. 50916, 50915 i 50744 wyroby tabaczne, W. Muśnieki i S-ka; 
Warszawa 50483 naczynia fajansowe, Kuźniecow; Warszawa 50214 ka- 
mienie litograficzne, I. Junger; Warszawa 50071 worki, M. Kaczyński; 
Warszawa 51,105 pierniki, „Złoty Ul“; Odesa tow. 18758: wino, Gipand; 
Abinskaja 1701 towary wełniane, N. F. Kossowicz dla Zylbersztejna; 
Niezłobnaja 3239 towary wełniane, Jewstafjew; Piatigorsk 1483 obrzynki, 
ubelski dla A. Fuksa; Moskwa tow. R. Ur. 74607 odpadki bawełniane, 
Baku tow. 65835—17988, 66123—18425  65686—171793,. 
rodzenki, 
Z. M. Meżerowski, Jewłach 61811 — 2428, 
61802—2419 i 61807—2424 orzechy laskowe, Br. Gasienowie od Z. M. 
Meżerowskiego; Tyflis 2805 obrzynki sukienne, P. Czerkasow; Połtawa 
9467 taśmy bawełniane, D. Zaje; Kislce 7235 wyroby bawełniane, Ilersz- 
kowicz; Wołkowysk 2547, towary trykotowe, I. Gerszuny; Bałta 1237 
wyroby rękodzielnicze, M. Nestopter; Odesa tow. 64091 orzechy anatolskie, 
I. J. Rosenberg; Proskurów 5145 wyroby rękodzielnicze, H. M ne; Ber- 
dyczów 16765 wyroby rękodzielaicze, H. Bielkin; Helm 3089 wyroby rę- 
kodzielmcze, Sz. Zaks; Skarżysko 5526 buksy, Akc. Tow. „Skarżysko*; 
Helm 3106 towary wełniane, J. M. Rozen; Praga Nadw. 8377 naczynia 
do laboratoryum, J. W. Sawicki; Warszawa m. 54779 i 54771 laski dre- 
wniane, Bajer; Warszawa m. 55079 dzwon, Dziermanowski; Umań 6v66, 
wyroby rękodzielnicze, J. Litwak; Charków I K. Ch. 5. 119190 wyroby 
rękodzielnicze, E. A, Gorbunow; Marganie: 2048 wyroby srękodzielnicze, 
Lewiński dla B. Waksa; Kurgan 3682 wyroby rękodzielnicze, B £opa- 
sziny; Kargała 217 towary wełniane Nacz. St. dla A. I. Jonasza; Kowno: 
30142 zamki żelazne, Kow. Ake. Tow.: Met. zakl. dawniej B. Szmidtę** 
Pawłowo posad 4392 odpadki przędzalniane, B. Widgorczyk; ' Borysowo 
7926 obrzynki bawełniane, Sz. Gibanow; Witębsk 16390 chustki wełniane, 
Ł. Markowicz; Petersburg m. S. P. W. 26592 maszyna pończosznicza, 
Hecht i Laube; Petersburg m. 26359 wyroby rękodzielnicze, G. Karłowicz; 
Petersburg tow. 85281 wyroby gumowe, Tow. Ros, Amer. rezinowej ma- 
nufaktury; Białystok 37454 wyroby tabaczne, J. Janowski; Homel L. R. 
32209 wyroby rękodzielnicze, Ginzburg; Warszawa pos. 14267 szkło, 
Tow. Znicz, Warszawa pos. 14220 książki, Stejnauer i Reichman dla Ry- 
chlińskiego i Wegnera; Warszawa pos. 14110 książki, B. Tursz, Warsza- 
wa pos. 14106 wyroby bawełniane, „Niwa Polska‘; Warszawa pos. 14100 
Abramowicz; Warszawa. pos. 14015 laski, Bajer; 
wyroby ręko- 
dzielnicze, Konowałów; Petersburg m. 6034 gazeta, Oliberg; Warszawa m. 
11176 meble, Telatycki dla Bekkera; Wiedeń 2—10254 kasy, Seeboeek 

i S-ka dla N. Qudkowicza. Na stacyi Łódź m.: Syzrań 2560 obrzynki 
sukienne, Zujew. Na stacyi Łódź Karolew: Strabla 955 drzewo sosnowe, 
Dzierż Strabl. tartaka dla I. Szmidta, 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbioreów przy- 
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy” 
Rosyjskich dróg żelaznych. 240—3—1 


K. Weigelt 


| Szkoła prywatna męzka i 
Zakład treblowski, 


Do zakładu freblowskiego przyjmnją się chłopcy i dziew-* 
q i 


ję 2 
7 WZA (6. 3 
PFa pos TTA, Q 
„3440 20 
ZANI 
A 


czyuki jaś od lat 
Zapis codziennie. 160 -4—4 
zania? gr zz: ETUE N 
Do nabycia w księgarni R. Szatkiogol we ' 7 kł d 
wszystkich księgarniach popularne 2 dzlełks AKTA 
zegarmistrzowski 


Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, ordynstora i 

oddziału chorób wenorycznych I skórnych TUN a 
w szpitalu Poznańskich w Łodzi. Przed sklepem przystanek tramwajowy: 
759—d.— 89 1029—d—80 


EO PENE NE LIES EEN EN E EEE SE SZR" "|| 


t. OREGKIEGO 


przeniesiono n% ul. 


Piotrkowską Ne 145. 


Redaktor i wydawca W. CznjowakA, 


